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Kraków 2 marca. dent miał wtedy władzę, która mu pozwalała nie | i z istotą rzeczy zgodniejsze, aniżeli postawienie 
Onegdaj odbyły się we Francyi wybory człon- ogr A BĘ r NRS ja jak tego liczne dał dowo- | odyowiedzialności illuzoryjnéj, bo jednej tylko 
ków przyszłego Ciała prawodawczego , uzujed- ek 4 re tried „była niebezpieczną i jak | stronie prawo odwołania się przyznawającćj, a 
niające machinę rządową stósownie do konstytu- | “2 żę” wet, nk M odl najlepićj okoliczność, | mogącćj dać powód do rozlicznych tłómaczeń. 
cyi z dnia 15 stycznia r. b. - M ZADRA, to Wid odtąd dzienniki opozycyj- | Zastanawiając się nad sferą działalności lzb 
O konstytacyi tćj, jedynastej podobno z rzędu, ye cytują, elizejskie zaś ciągle U nićm milczą. „A konstytucyą 15 stycznia utworzonych, nad syste- 
większa część dzienników, z przyczyny może 0- słusznie, bo konstytucya nie odpowiada ściśle | matem rozwiniętym przez rząd przy wyborach, 
koliczności, w jakich się znajdowały, oświadczy | WziąwsZy zaręczeniu — i odpowiadać nie mogła. | nad cofaniem się od kandydatur najznakomitszych 
ła, iż nie rozbierają jéj wcale, praktyczność jéj Zasady niektóre 2 r. 1489, ale nie wszystkie, mężów we Francyi; wziąwszy pod uwagę zwła- 
bowiem a zatem i wartość zależeć będzie zupeł- przeszły zapewne w istotę społeczeństwa dzi- | szeza tę okoliczność; którą za zupełnie pewną 
nie od sposobu, jakim będzie wykonaną i ludzi, siejszego, ale te nie są wcale tak zwanemi zd0- | podają, iż budżet na r. 1852 nie będzie przed- 
którym to powierzonem zostanie. Nie prawdzi- byczami rewolucy jnemi ; są to po prostu konse= łożony Ciału prawodawczemu, nie można do wy- 
wszego. My wszakże nie dla tćj przyczyny po- kwencye cywilizacyi chrześciańskićj, sprowadzone borów, jakie wypadną, wielkićj przywiązywać 
szliśmy ich śladem, bo o dziele ułożonem a priori, siłą wieków. Religia chrześciańska w dogma- | wagi. Pomimowolnie przychodzi na pamięć zna- 
a takiem jest konstytucya 15 stycznia, zawsze tach swoich, nierównie silniéj i wyraźniej zasady ne charakterystyczne słowo *), które o fzbach 
teoretyczne zdanie wyrazić wolno, ale dla tego, te, o ile są prawdami, objawia, aniżeli wszelkie | Cesarskich powiedziano, z odmianą tylko cyfry, 
iż z niej w wielu punktach zdać sobie sprawy dekreta Konstytuanty lub Prawa człowieka ogło= | bo wówczas dwie były Izby, a dziś jest ich trzy. 


nie umieliśmy, i wyznajemy, że dotąd nawet duch | sić kiedykolwiek potrafiły. Nie piszemy w żadnym duchu opozycyi lub u+ 
kierowniczy tego dzieła w nie zupełnie jasnem| „Prezydent. Rzeczypospolitej odpowiedzialnym | przedzenia, a pomówieni być nie możemy, aby- 


pozostał dla nas świetle, Dotkniemy z nich kil- | jest przed ludem francuzkim, do którego zawsze | śmy rządów parlamentarnych Rzeczypospolitej ża- 
ka, nie w celu rozbioru , lecz tylko aby się bli- | ma prawo odwołać się“ opiewa artykuł 5ty. | łować mieli. Wiemy, że zachowanie jako zasa- 
ż6j wytłómaczyć. i i EA Na pytania, które się tu naturalnie nasuwają nie | da wyborów powszechnych, pewien odcień par- 

Z zamachem grudniowym i następnemi oświad- | ma żadnćj w konstytucyi odpowiedzi, ani ich też łamentarności pociągnąć za sobą musiało. Ale 
cdi antyrewolucyjnemi prezydenta, trudno by- odezwa % 15 stycznia nie RAS MIRA Nie jeste- | zdaje nam si „ iż w rządzie takim jak dzisiejszy 
ło pogodzić zaraz artykuł 1, zaręczający zasa- | śmy, jak wiadomo,  stronnikami „powszechnego francuzki, gdzie władza wykonawcza jest cią- 
dy z r. 1789, a poparty słowami, według nas, | głosowania; skoro jednak przyjętem zostało za | —— i i 
zbyt ogólnemi, Odezwy, iż społeczeństwo francu- zasadę, wyniesienie go aż do godności prawa z łaski : ) A spm py pren (Gorai dapa PIE 
zkie niczem innem nie jest, jak tylko Francyą | Bożćj, to jest, orzeczenie szczere, lub też domnie- | 4-7" ma ię przeszkadzają (Sa tela sia ALA aA 
odrodzoną przez rewolucyą 1789 r. Jeżeli, jak | maniu zostawione, że prezydent na czas władzy jana ku bital fi MCK | ści! F C) SAO? Ni 
domyślać się można, artykuł ten był koncesyą dla | mu powierzonej Bogu. tylko, sumieniu 1 bistoryi | bowiem znaczy ciało — cor narość u nogi odgniotkiem 
opinii, koncesya zda nam się zbyteczną. Prezy- | jest odpowiedzialny, byłoby może loiczniejsze | zwykle zwana. 


| j Tizzani do przewodniczenia ceremonii. | EWC Ak GO deini isitoe | wee 

CIES LITERACKO - ARTYSTYCZNA. Dzień onegdajszy to jest 22 t. m. naznaczonym został | tów, spoczywają zwłoki ś. irina peaa E i AA z baca 
fe na otwarcie i Polacy zebrali się w znacznej liczbie na ten | trumnie w kładanćj lapisem i drogiemi kamieniami. Kla- 
obrzęd religijno-narodowy. Przyznam ci się, że ciekawość | sztorną cełę którą zajmował rodak nasz i gdzie umarł 


isty z podróży. archeologa Stłumiła we mnie myśli pobożne jakie oglą- | w kwiecie wieku, zamieniono na wspaniałą kapli 2 
e pe ; danie szczątków $. Apostofa i męczennika obudzić winno bną pięknemi obrazami i posągiem świętego. o OWA 

Rsym 24 stycznia 1852 r. w każdym katoliku. Łatwo było się domyśleć, że dłoń | jest, leżący na śmiertelnóm łożu; głowa z białego, ręce 
(PAMIĄTKI POLSKIE W RZYMIE). ) Chrobrego zrosła z orężem 1 Z uzdą rumaka, zapewne |i nogi z cielisiego, reszta ciała pokryta suknią, z czar- 


nego, materac z żółtego marmuru. Ta pstrokacizna razi 
oczy artysty; aleć to dzieło pierwszych lat XVHL wieku, 
chwili zepsutego smaku w sztukach pięknych. W poprze- 
dnićj izbie, służącćj za przedsionek kaplicy; oglądałem 
w jedenastu obrazach (robionych wodnemi farbami) cały 
żywot Stanisława Kostki. Najdziwniejszym, jest obrazek 
przedstawiający starszego Kostkę ubranego w kontusik, 
stojącego z kijem w ręku po nad leżącym mu u stóp mło- 
dym bratem. Guwerner Bieliński (jak go nazywa legenda) 
także w polskim stroju z wąsami i podgoloną głową, roz- 
braja tę familijną bójkę. 

W Rzymie, każde państwo katolickie posiada własnej 
fundacyi kościoły; do Fraucyi należy ich kilka; Polska 
miała dom boży pod inwokacyą ś. Stanisława biskupa. 
W roku 1580, za panowania Stefana Batorego i szcze- 
gólną pieczą żony jego Anny Jagielonki stanął niezbyt 
wielki ale schludny kościół, a obok niego dom obszerny 
przeznaczony na mieszkanie i szpitał dla pielgrzymów na- 
szego kraju. Narożna ulica nazywa się Polską (via delli 
Polacchi); nad wszystkiemi oknami domu pozostały dotąd 
kamienne orły białe w koronach; ale na fasadzie kościoła 
na wiszącćj tablicy owalnćj, wymalowany ptak czarny 


nigdy pióra nie ka om "seine ppa PZ” 
W liście niniejszym , postanowiłem mówić ci wyłącznie | w XI. wieku ręką przyboczneg nicha w Gnieźnie, byl- 
o pamiątkach polskich atygdającyći się w Rzymie. by już prawdziwą rolką raie na jaką nie co- 
Od dwóch miesięcy mego tutaj pobylu, niestracidem cza- augi sami eidh Czekaliśmy więc niecierpliwie téj 
su napróżno i codzień czemuś nowemu przyglądam się; | chwili tak po ądanej. $ 
przeskoki niepodobieństwem byłoby samemu dotrzeć wsze- | O godzinie 9 ksiądz oco meza" przy ołtarzu 
dzie i dojrzeć wszystkiego, a szczególnićj wielu drobnych | Ś. Wojciecha, poczem mt ho ku up Tizzani i dwóch 
zabytków ciekawych dla nas jedynie, o których niema ślusarzy wydobyło zpod 0 as rzynkę na trzy ćwier- 
wzmianki w żadnej książce opisowćj włoskićj, (rancuzkićj | ci łokcia długą, którą uk ya do dawnej zakrystyi. 
lub angielskićj. Do odkryć, a raczój do poszukiwań ta- | Po odlutowaniu „agowianego wat, znalazło się drugie 
kowych, konieczną była pomoc ziomka oddawna zamiesz- drewniane. Gdy i tę zapa P arap dłutem, patrzyłem 
kałego w Rzymie i poświęcającego się rzeczom ojczystym. | z wytężoną ciekawością Dir = 8 gdy przed nim roz- 
Takiego przewodnika znalazłem w panu Ludwiku Jastrzęb- | wijają z popieru przyniesk == p arimek, Ale niestety! 
skim o którego pracach i zasługach już ci mówiłem. On | pod drewnem pokazała z Ao E ód daleko późniejszej 
to. z uprzejmością zwykłą naszym rodakom choć rzadką | cywilizacyi! Pod zk : kri nym pokładem, znalazł 
u badaczów cudzoziemskich, wskazał, gdzie i co mam 0- się pożółkły półarkusze A P À z datą 1713 r. opiewa- 
glądać i udzielił mi nawet, do napisania lego lisiu, nie- jący, że w tém once pO sh żone są kości z ramienia 
których notatek ze swego zbioru. Ś. Wojciecha i zr > oby świętych. N»jwięk- 
Najdawniejszą pamiątką polską, bo sięgającą XI. stóle- | szy pakiet (jak świadczy aj is > z XVII. wieku) za- 
cia, jest ramię Ś. Wojciecha, które niegdyś wielki król wierał naszą narodową pamią e obśzytą w podwójną po- 
nasż Bolesław Chrobry ofiarował w darze cesarzowi Ot- | włokę płócicaną 1 jeivabai, a pruciu których, biskup 
tonowi III. odwiedzajacemu go w Gnieźnie, a które tenże | pokazał nam święte roje EL i każdemu z 0- y ) i ; | pt 
Otton przywiózł do Rzymu i złożył z należną czcią w ko- | becnych pozwolił uczcić aw da an. ust i czoła. Sfo- dwójgłowy Z mikroskopicznym białym na piersiach, gdyż 
ściele zbudowanym na wyspie Tybrowćj, zwanym dziś | wem, jak widzisz, nie by e wróc stracony dła wier- dzisiaj świątynia ta przeszła na własność cesarzów rosyj” 
San Bartholomco in isola. , nych, ale bezowocny dla R: ogów. Bez zaprzeczenia, skich jeko królów polskich. Proboszez Włoch, adime 
P. Jastrzębski marzył ciągle o tym zabytku jak górnik | dokument współczesny daje” „OWATZYSZYĆ darowi Bo'e- strator świecki, także Włoch, dawny szef orkies ry sfa 
marzy o skale pod którą przewiduje kopalnią kruszcu, 1 sława Chrobrego, ale przy U Kann zapewne kilkokro- | tersburgskiego baletu. Z tym ostatnim miało. azielę 
spodziewając się, że wedle wszelkiego podobieństwa, 0- tném, wyjęto go i złożono A atykańskiem lub innóm | rozmowę. Gdym zaraz po mszy Ś. w dhan znajdują- 
bok tych relikwij znajduje się może jaki dokument histo- | jakiem archiwum, gdzie dotąd może w zapomnieniu spo- | zaszedł prosić księdza 0 pozwolenie obej skiego Augu- 
ryczny do owćj odległćj epoki naszych dziejów, podał na czywa. ikoko 7 „ | cych się w zakrystyi portretów Jm Radziwiłła , pań kan 
początku 1852 roku, prośbę do Ojca świętego 0 pozwo- | Odwiedziłem w tych niee tościół é. Sabiny i nale- | sta II. i III. i kardynałów Hoży i itó po francuzku ex- 
lenie otworzenia ofowianćj skrzyni w którćj ramię śgo Żacy do niego klasztór domini’ ański , szukając tam staro- | ministrator obecny, przemówił eb pow dlo kázal wynieść 
Wojciecha od ośmiu przeszło wieków spoczywa. Pius IX. żytnych śladów polskich. Pa mi celę w którćj pod- | kuzając się, że dotąd 6: Fiestósownóm (inconvenant) 
wydać raczył przychylną odpowiedź i delegował, biskupa | czas swego nowicyatu , mieszka” w XIIL wieku $. Jacek | pod strych, gdyż to DY święconćm. 
a TEE E 4 jele, osobną ksplicę poświ pow e 3 z 
+ Odrowąśj a w KO m dze boż „Bl gazy oz "wiesz jaki nieopisany żal ścisnął mi serce; 
r) Upraszamy szanowne Dzienni.i, mianowicie Warszawskie, aże- | z krwi: polskićj wyszdemu słu x ipni są w niéj fre- Łatwo pojmies ; 
by przedrukowując nasze listy z podróży, raczyły umieszczać źródło. | ski które przedstawiają obłuczyny ! Kanonizącyą ś. Jacka. 
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giym, jedynym i ostatecznym regulatorem Tzb, 
im prostsza machina, im mnźćj kółek w składzie 


[mozemy dokładnie zdać sobie sprawę z kierun- 
ku 


l przewodniczącego polityce wewnętrznćj fran- 


swym zawiera, tém korzysiniejszą być może;— | cuzkićj. Pan Lamartine, którego wadą główną, 


rach jéj łatwiejszy” a koszt mniejszy. Zresztą 
Izby tak wybrane; powiedzieliśmy nieraz, nie u- 
ważamy jako reprezentujące właściwie kraju, a 
rzeto nie mogą one być dla zwierzchności pra- 
wdziwą podporą, eo wszakże utworzyć, sądziliśmy 
być głównem zadaniem we Francyi. 

Mówiąc o Ludwiku Napoleonie, stoi nam za-| 
wsze na myśli owe tyle razy powtórzone przy- 
rzeczenie zamknięcia rewolucyi. Na tćj widzie- 
liśmy go drodze w zupełności, czytając dekret 
tyczący się święcenia niedzieli; stawiający jako , 
zasadę rządówą, ową religijną, moralną i fizyczną 
konieczność chrześciańskiego spółeczeństwa. Na 
tój drodze, choć w części, widzieliśmy dekreta u= 
derzające na gwardyą naródową, a nawet na są= 
dy przysięgłych; o tyle przynajmnićj o ile rewo- 
lucya niebezpieczny z tych żywiołów dualizm 
wyrobiła w organizmie państwa , przeciwstawia= 
jąc ciągle pierwszą wojsku, a drugie trybunałom. 
Wszakże to dopiero połowa zadania. < Burzyć i 
znosić potrafiła także rewolucya. Chcąc ją zam- 
knąć, odbudować pótrzeba. Chcąc wzmocnić po- 
wagę zwierzchności, którą osłabiła rewolucya, 
trzeba wzmocnić órganizacyą siły nadwątlone na- 
rodu. "Rych dążności upatrzyć nie podobna, ani 
w prawie drukowem, ani w innych dekretach, a 
najmnićj w wysłania inspektórów policyi na pro- 
wincyą. Poddać prasę pod arbitralność, nie jest 
to wcale organizować żywioł mogący być uży= 
tecznym. Wysłanie zaś inspektorów jest wzmo- 
cnieniem systematu centralizacyi. Zdanie nasze o 
tym systemacie we Francyi, obszernie w roku 
zeszłym wynarzyliśmy. Dziś tylko pówiemy, że 
nie zgadzamy się wcale na to, aby stąd że admi- 
nistracya Napoleońska dotąd we F'rancyi przetrwa 
ta, wynikało , że instytucye i konstytucya cesar- 
ska, przywrócone być mają. Centralizacya za- 
sada owej organizacyi, jest najzgubniejszym ře- 
wolucyjnym zabytkiem , ona przeto i instytucye 
dd RCL PW PB OE gioa 
Te są wkrótkości przyczyny, dla których nie 


kraj jak wasza Rzplta. 

— Rezultat bitwy, odrzekłem; pokazał że siła ta była 
dostateczną. 

Pan administrator który królów polskich „traktował, jek 
gdyby należeli do jego dawnćj orkiestry i który chciał 
mnie uczyć historyi mego narodu, udobruchał się w koń- 
cu me swego gniewu na wojewodów i zlecił zakry- 
styanowi, by mnie zaprowadził do wielkićj sali prze- 
znaczonćj niegdyś na szpital. — Są łam obrazy świętych 
patronów naszego kraju — a obok nich Stanisław August 
Poniatowski zabłąkany tu jak Piłat w Credo. — Chciano 
mi także :.pakazać portret cesarza Mikołaja, ale że boczna 
słancya (gdzie zachowują z honorami wizerunek dzisiej- 
szego króla polskiego), była zamkniętą i przewodnik mój 
niemógł znaleść kluczy naprędce, więc mię 'to minęło. 
W kącie sali szpiłalowój stoi: jeszcze wyhlakła tablica 
z dawnym herbem przedrozbiorowym i kilka innych pó- 
źniejszych, na których dostrzegłem dziwne stopniowanie; 
im Świeższe malowidło, tóm orzełek biały mniejszy. 

W kościele znajduje się pięć dosyć dobrych obrazów, 
których jednak, mimo najlepsnćj chęci, niemogę nazwać 
arcydziełami; choć jeden z nich wyobrażający Chrystusa, 
jest pędzla Czechowicza— inne zaś jak ś. Stanisław wskrze- 
szający Piotrowina itd., malowane przez Smuglewicza °). 
pos "o | 


2) Szymon Czechowicz: urodzony w Wieliczce, bawił parę lat 
w Rzymie na początku XVIL więką G DEt aozaięm znakomitego 
w ówozas mistrza włoskiego Karola Maratto, Siostrzeniec Czecho- 
wioza, Franciszek Smuglewicz, kosztem księcią Gedrojća biskupa 
Żmudzkiego, wysłany za granicę, mieszkał tu dłażćj — Wiele 
jego obrazów , szczególnićj kopij dawnych malawideg zakupowano 
do Anglii. — Zajmował się także sztycharstwem — widziałom  pię- 
kny zbiór jego rycin wydany w Rzymie w drugićj połowie zogzłe- 
go wieku... Są to doskonałe ‘kopie fresków starożytnych. Te kil- 
ka drobnych szczegółów wyjąłem z dwaarkuszowego rękopisu P: t. 
Wiadomości o malarzach polskich w Rqymie, pisanego kilkadzie- | 


jako politycznego człowieka, jest poezya, jako po- 


ta wieszcze nieraz w polityce wyrzekł słowa. 
Gdy go pytano, 60 myśli o wotum ludu francuz=" 


kiego 10 grudnia 1848 r. odpowiedział: C'est 
nne flèche lancée dans Dinconnu. 
Eí orreepomdencza Czasu. 


Werlim 29 lutego. 
+ Artykuł Nowo-Pruskiéj Gazety o obchodzeniu dni 
świątecznych, © którym niedawno pisałem, wymierzony 


przeciw posłowi rossyjskiemu, który w niedzielę w go- | 


dzinach popołudniowych dawał u. siebie bal, stał się po- 
widem reklamacyi zę strony poselstwa. Pruska Gazeta 
zganiła oficyalnie niestósowne przymówienie Nowo-Pru= 
skićj Guzety, i zepowiedziała pociągnienie jej do odpo- 
wiedzialności. łlreuzzeiłung starała się w późniejszym 
artykule uniewinnić osnowę pierwszego, zaręczając, że 
nie osobę posła, ale tylko członków własnćj parlyi, u= 
czestników balu, Oraz rzecz samę, w którćj obronie zaw- 
sze slawała, miała na względzie. Uniewinnienie to, cho- 
ciaż bardzo połulne, zapewne jej się na nic nieprzyda, 
bo rzecz poszła pod indagacyą; chyba, że poseł rossyj- 
Ski zadowolni się poówyższemi oświadczeniami. Zresztą 
Nowo-Pruskićj Gazecie grożą i z innych stron podobne 
reklamacye, jak o tém sama w felietonie wspomina, co 
ją jednak bynajmnićj od walki z stanowiska swego nie 
odstrasza. , 

Izby bardzo teraz SĄ czynne, plenarne posiedzenia by- 
wają codzień. Izba piórwsza kończy obrady nad prawem 
ordynacyi gininnćj i ordynacyi miast. Izba druga, po 
skończeniu dyskussyi nad budżetem ministerstwa oświe- 
cenia, obradowała nad popfawionem i dopełnionćm pra- 
wem podatku od mlówa i rzezi, nad prawem tyczącćm 
połączenia dwóch najwyższych trybunałów w jeden, i 
nad kilku innymi wnioskami dotyczącymi ceł i finansów; 
przyjęła także traklat handlowy świeżo zawarty pomiędzy 
Holandyą a Związkiem celnym. W nadchodzącym tygo= 
dniu ma przyjść w pierwszćj Izbie do dyskussyi projekt 
do prawa organizującego przyszłą Izbę parów. Słychać, 
Że i w drugićj Izbie niektórzy członkowie prawćj strony 
mają zamiar wystąpić z wnioskami, mającemi na celu re- 
wizyą ważniejszych artykułów konstytucyi. : Biódna usta 
wa, niezadługo każdy artykuł będzie miał obok siebie 
znoszący go albo tHumaczący dodatek. Ten zapał do- re- 
wizyi przypomina, chociaż w odwrolnćm znaczeńiu, 0- 
wego entuzyastę aż "O ‘który podkrćślając naj- 
piękniejsze W miejsca, Mie postrzegł się, że prawie całą 
podkreślił. Lepićjoy było odrazu do całkowitćj rewizyi 


fundacyi polskićj. W wielkim ołlarzu bogaty wizerunek 
Matki Boskićj Żyrowickićj — mad nim herby familij 'pol-- 
skich (między innemi Pogoń Czartoryskich) — -a obok, 
napis na marniurowćj plycie donoszący, że w r. 1819 
papież Pius VII. obraz ten poświęcił w przytomności prze- 
łożonego Bazylianów, Jordana Mickiewicza Rusina,— W ze- 
szqym tygodniu słuchałem tu mszy Ś. odprawianćj po sło- 
wiańsku. 

„ Na Monte Pincio na jednym pałacyku widne dotąd orły 
i pogonie i korona królewska. Dom ten należał do fa- 
milii Sobieskich, 

W Kapitolu, w sali de conservatóni oglądałem dwa 
medaliony Jana III i Maryi Kazimiry — w galeryi rzeźby, 
długi napis na marmarze przypominający zwycięztwo pod 
Wiedniem. — W. kościele ś. Jana Laterańskiego zacho- 
wują chorągiew turecką wziętą pod Chocimem 4674 r. *); 
a w Sania Maria delle Vittorie, kilka bogatych chorą- 
giewek bisurmańskich z trofeów przysłanych przez So- 
bieskiego z pod Wiednia *). 

— Napisy i groby polskie po kościcłach rzymskich. 
U Kapucynów 'mozolegm (z medalionem) Aleksandra So- 
bieskiego (zmarłego 1744 r.) W Bazylice ś. Piotra wspa- 
niały grób (2 portretem) Maryi Klementyny Sobieskićj, 
żony ostatniego z Sziuartów (1755.) W kościele Santa 
Maria iin Transtevere, kardynała Hozyusza (1579.) z pię- 
iknóm popiersiem. i 

U Jezuitów, kardynała księcia Jerzego Radziwiłła (t600), 
-E 


isiąt lat temu, który p. Jastrzęyski znalazł tutaj przypadkiem. — Sa 
to krótkie notatki małój wartości; przytoczę z nich jednak jeszcze 
jeden szczegół... Bozimienny autor mówi, iż Smuglewioz tak był 
cenionym w Polsce, żę książę Radziwił chcąc go zatrudnić u sic- 
lbie w Ołyce, posłał po niego karetę i własną kuchnię. 

») P. Jastrzębski posiada rzadki medal bity w Rzymie na pa- 
'miątko tego zwycięztwa,, Klemens X. siedzi na tronie A przod nim 
klęczy wojownik polski z chorągwią w ręku, którą król przysłał - 
w hołdzie papieżowi, 

p Wiadomo, że wielką chorągiew Machometa przysłaną Inoetn- 
temu XI. przez Sobigskicgo — ofiarował (w czasie wojen -nagjolooń- | 
skich) senat rzymski jenerałowi Dąbrowskiemu dowódzoy: lęgionów 
polskich we Włoszech, — Dabrowski przywiózł ją do Warszawy 
i złożył w darze Towarzystwu: Przyjaciół nauk. — Chorągiew ta, 
wraz zinnemi zbiorami uczonego towarzystwa, wywiezioną zostala 
w r.1802 do Rosyi i znajdoje się dzić w Kremlivie. 


Kościołek Bazylianów Santa Maria ai monti jest także 


przystąpić. Ale w Prusiech, począwszy od Landrechli, 
niemasz prawa któregoby inne prawo nie tłumaczyło. 
Takie samo znaczenie zwyczajnego prawa ma mieć usta- 
wa konstytucyjna, klóra właśnie ma być czómś sta?ćm 
zasadniczóm, tj. ustawą (Grundgeselz), tylko prawem jak 
każde inne ,*podległóm ciagłćj naprawie i zmianie. Dla- 
tego konstytucya niepolrzebuje być zniesiona, jak i 
Landrecht zniesionym niejest, chociaż dopełnień zmie- 
niających pojedyńcze przepisy jest bez liku. Wzgląd ten 
jest zasadą, z którćj rewizorowie konstytucyi wychodzą. 

Kongres Związku celnego zebrać się ma 28go marca. 
Oprócz dotychczasowych członków, będą mieli w nim u- 
dział pełnomocnicy Hannoweru i Oldenburgu, na mocy tra- 
ktalu Tgo września. Kwestye taryfy celnćj i organizacyi 
Związku, będą głównym przedmiotem obrad. Dopóki 
kwestye te nie będą załatwione, rząd tutejszy niema 


na myśli wdawać się w obrady nad, dalszą unią. O od- 
nowieniu Związku celnego nikt ta nie wątpi. Z Bawaryi 


przyszły lu w tym względzie zaspakajające zaręczenia. 
Wystąpienie zaś ze Związku Saksonii, jest prostém nie- 
podobieńswem ze względu na samo położenie kraju i 
dotychczasowe stósunki komercyalne. Obie Hessyc znaj- 
dują się mnićj-więcćj w tóm samém położeniu. Polityka 
handlowa Prus przedstawia członkom Związku celnego 
takie korzyści, jakich w innym związku nigdy spodzie- 
wać się niemogą. Na tém polu Prusy też pewne są zwy- 
cięztwa, i spolziewają się słusznie najpomyślniejszych 
skatków z obrad tutejszego kongresu. 

Dwór przeniósł wczoraj rezydencyą swą do Charlot- 
tenburga, gdzie aż do początku wiosny będzie przeby- 
wał, w klórym to czasie Polsdam staje się stałóm miej- 
scem pobylu nietylko króla i królowćj, ale i książąt krwi, 
Bale i wieczory tańcujące ustały, chociaż w kościele c- 
wangelickim niemasz postu. Zwyczaj silniejszy od prze- 
pisów. Za dworem, który się do niego stósuje, idą wyż- 
sze i niższe klasy towarzystwa. Natomiast koncerta by- 
wają bardzo liczne; czas postu jest tutaj najpomyślniej- 
szą dla nich porą. Szereg ich rozpoczyna koncert A. 
Kątskiego w sali Schauspielhauzu. Program bogaty w dzie- 
ła klasycznej muzyki Haendla, Webera, Bethowena. Sfa-. 
wny wirtuoz nareszcie się przekonał, że tutejszćj publi- 
czności niemożna zawsze karmić własnemi komfpozycyai. 

W bieżącym tygodniu rozpoczną się przedstawienia tea= 
tru francuskiego, które trwać będą cały miesiąc.  Publi- 
czność się cieszy, przyzwyczajona do francuskićj sceny, 
która aż do 1848 r. była tu stalą. Towarzystwo opery 
włoskićj późnićj jest spodziewane. Traktowano z Lumle- 
yem; ale niezgodzono się. Te obce sceny nie są zbyt- 
kiem, ale potrzebą. Primadonna niemieckićj opery, pani 
Wagner, wyjeżdża w tym miesiącu na kontraktowy ur- 
lop. Bez nićj, wielkićj opery dać ledwo podobna. Trze- 
ba ten brak czóm innóm zaśiąpić. Ćvrki Dejeana i Ren- 
za zawsze pełne, ale też jeden i drugi niepozostawiają 
nie do życzenia, Kónie Renza 'są nieporównane; u De- 


U Trynitarzy, kardynała Jana Kazimierza Denhoffa (1697.) 
/ koś I i her- 
bami: Piotra „Andrzeja Jazłowieckiego (1581) — Wojcie= 
cha Spławskiego Wojewodzica Inowrocławskiego (1596) 


i Jana na Wrambczynie Felibowskiego (1596); wszyscy 
ci trzéj w kwiecie młodości zmarli w Rzymie, gdyż dwaj 
pierwsi mieli tylko po 22 lat a ostatni 25. 

W Santa Croce in Gerusulema leży Bernard Bogdano- 
wicz uczony profesor filozofii z zakonu Cystersów 1722.) 

W kościele Ś. Stanisława biskupa wmurowano trzy 080- 
bne tablice z marmuru ku pamiątce Anny Jagiellonki — 
Andrzeja Załuskiego biskupa i prymasa Poniatowskiego 
jako dobrodziejów tego kościoła. — Groby: Eustachy Słażka 
Cz popiersiem) Wejewodzie Nowogrodzki, dworzanin Wfa= 
dysława IV., zmarły w Rzymie w 24 roku życia, 1639 r.-- 
Marcin Katlewski (z popiersiem) kanonik warszawski 
(1656.) — Zakrzewski dworzanin Jana IL. (1742); Kon= 
rad Radoszkowski major (1755.) — Stanisław Parczewski 
doktor teologii (1830.) — Księżniczka Dorota Lubomirska, 
zmarła w kwiecie wieku (1832.) 

W kościele Bazylianów: napis na. pamiątkę Rafała Kor- 
saka biskupa Kijowskiego (rok śmierci zatarty niemógłem 
wyczytać) — grób Maryi Charzewskićj (1802); małe mo= 
zoleum ale pięknie rzeźbione , Juliusza Miszewskiega ma- 
larza , zmarłego w 1826 r. przypadkową śmiercią w Sub- 
jaco (in Subjaco infelici casu obito.) 

U św. Klaudyusza *) groby: Jerzego Sobolewskiego 
oficera wojsk polskich (1846.) — Zofii hr. Łubieńskićj 
(1847.) — Joanny hr. Tyszkiewicz (1843.) — Panny Jó- 
zefy Łopacińskićj (1848.) 

Na cmentarzu. ś. Lautencyusza po za miastem, leżą po- 
grzebani: jenerał Klicki — poeta Stefan Witwicki — Boh= 
dan Jański etc, 


*) „Kościół ten należy do Francyi i ustąpiony został na posesyą, 
jeszcze za rządów Ludwika Filipa, nowemu zakonowi naszemu Zmar= 
twychwstańców. — Tam w niedziele i święta zbierają sig Polacy 


| ra nabożeństwo i na kazania miewane przoz księdza Hierońima Kaj- 


siewicza. — Bolesna to rzecz, pomyśleć, że taki wielki mówęa chrze- 
ściański jak ksiądz Kajsiewicz. potężny słówem, a silniejszy je- 
Szcze wiarą i sorcem — mie przed tysięcami rodaków, «le jprzed 
nielicznóm gronem 30ta lub 40tu słuchaczy wyjewa jasne stru- 
miecie sw Jéj połnój ogłady i budającój wymowy! : 
ym 
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był ogromny, bo Było najmniej 4000 osób, mnóstwo 0-| 
ficerów franguskich i innych narodów, wyjąwszy rossyj- Przegląd P olityczny. 
Sw. pó Te aang dole a: Prezydent w czasie| W Sprawie w 

alu odebra r. iu gabi r 
dyńskiego i wszystkie konie ali NA dA 
dorowćj angielskićj; ją prowadził i z nią pierwszy taniec 
rozpoczął. „o rpa mało mó vił; twarz jego ma 
wyraz tajemniczy a choć pyją ją razą dość ożywiona 
przebijało w nićj znużenie prącą a może też i rozkosza- 
mi życia. Jest wzrostu mnićj niż średniego, lecz bu- 
diwy aria i dość dziwnéj, bo kadłub w aink do 

5 rzez © in i ; 
eagai pe sek a Si a = na portretach wydaje 
oddalił się. Powiem prawdę, że Był onea pierwsza 

zał ę, że był przykry widok kie- 
dy około drugićj ruszono ną kolacyą, a choć kobi d 
mężczyzn rozdzielone były pajus - mzb S 
gigia ; alustradą, -to mało brakło 
że w czasie jedzenia w obu galery: R > 
Ms RZEZ galeryach. kogo niezadusz0- 

no. Bufłet niezmiernie obfity a s „AB 
a a 3 : zezególnićj win podo- 
statkiem, ło też oficerowie francusc ś 
na są OIORAĘ „ rancuscy, którzy od grudnia 
nicodznaczają się grzecznoś io ; 
l h cią, odznaczali się. po kolucyi 
dobrym humorem, który ostrzegał, aby przed niemi uste- 
ają ne taataa ale et toer hiszpa 
uęce ae a A KA siem europejskie powody 
wo zalecał się. Od słowa rw) | M tony wie 
7 aape do słowa, Hiszpan dobilnie 
PERE ahkam py 1 Śp powetować Fran- 
cii oDaj n; i ie- 
szczędząc sobie i w téj pozycyj Pii póki ictr"aferógo 
brojono. We środę odbyi się' pojedynek na szpady, obaj 
zostali zranieni. Powtarzam, niebyłbym opisywał tych 
szczegółów, które możecie umieścić jako od naocznego 
świadka pochodzące, gdyby Pressa i Indépendance i inne, 
niedoniosły, że Polacy burde zrobili. La Patrie zaprzeczy- 
ła temu ogółowo, niechaj więc opis prawdziwy będzie 
odwetem za potwarze. Tylko jeden Polak i jedna Polka, 
Eee AP byli przylomai i oboj* ani słowa nieprze- 

mówili. 

We wtorek, wielki ostatni bal epery. Było ze 4000 
kk piej którym się tego rodzaju uciechy po- 

obają, ja do nich nienależę i z przykrością widziałem 
że wśród zebrania tyłu osób, z których każda mogła za- j 
pecie po 6 fr Za bilet i po 20 za kostium, nazywa sę | 
toshiki Fade i Ea EA AARE AAST 
baw), ale co tolerują e z i wstyd Pbliżny.. Dla 
ze padł przedmiot pomijam. © innych balach poprze- 

ni afem. 

Jest w Paryżu w téj chwili domów polskich z kraju 
około 70. Niemal w każdym były raz na tydzień wie- 
czory, zapelnione po wię széji części Polakami. Z :bawy 
bywały nader ożywione i. niępokrzebuję zda mi się mó- 
wić, że nieraz dzień biały zada tańczących ochoczo ma- 
zura. U księstwa Czartoryskich zbierali się eo niedziela: 
bywały tam najwyższe osoby Francyi a Polacy z kraju i 
z emigracyi, których zarówno uprzejmość dostojnego go- 
spodarstwa jak chęć widzenia się i zabawienia z sob 
wabiły, nadawali tym wieczorom, czy tańcem czy EOG 
wą, kołor wyłącznie polski. 

Pozwólcie abym tę karnawałową korespondencyą zakoń- 
czył jedną uwagą polityczną. Gabinet angielski ostate- 
cznie sformowany. Większość dzienników angielskich 
szydzi z niego niemiłosiernie. Times powiada, że jedne- 
go wzięto na ministra dla tego, że bogaty, drugiego, że 
wysoko urodzony, trzeciego dla lego, że nikt się niena- 
suwał pod ręką. Hr. Derby znajdzie zaledwo dwóch ko- 
legów którzyby mieli jakieśkolwiek doświadczenie. Mor- - 
ning Chronicle twierdzi, że m otnipy między dziesięciu Francya. 
ministrów rozdać aj ich Aien bo wszystkie | Paryż 26 lutego, Wczorajsza Pressa poświęca 
dla nich są zarówno 0 bodzę fosa inet ten ma nadzieję | artykuł wstępny sprawie wyborów, itłómacząc się, 
utrzymania się, nie ©: Bariai widzę, że w Paryżu | dlaczego nie przedstaw ia swoich kandydatów, tak się 
dobrze go przyjęto. "Só ka ba zmieniły; tradycye | w końcu oświadcza: 
torysowskie Pitta zaginęty A wie w obu krajach na- „Jakikolwiek będzie wypadek wyborów 29 lutego, 
ród niechce wojny i wą 5 e e wejście do gabine- | to chociażbyśmy uchodzić mieli za optymistów, przy- 
tu Whiga Palmerstona , oreg hę ugo napróźno proszo- | znać musimy, że będziemy z niego zadowoleni. Jesli 
no, byłoby prędzój SENAO y JW; jak gabinet wyłą- | wyborcy wybiorą *kandy fxtów rządowi nieprzychyl- 
cznie torysowski. Lor pap 1 gbciał usunąć z admini- | nych, to z uwagi, że opinia publiczna rządzi świa- 
stracyi wszelką cechę ae da ub nieprzyjazną Francyi. | tem, rząd ujrzy w tym wypadku ostrzeżenie ; symp- 
Jestto bardzo widoczne w powołaniu lorda Malmesbury | tomat opinii którego pozostawić niemoże bez uwzglę- 
na sekretarza do chg HM Człowick ten osobiście, | dnienia. Jeśli przeciwnie wyhory wypadną dla nie- 
familijnie i re iiaei J ma MOS zgody z Francyą. | go pomyślnie, będzie wówczas dopełniony warunek 
Osobiście, bo był i jest w ścistye stósunkach z prezyden- | wskazany w okólniku pana Persigny w tych sło- 
tem; familijnie, bo po kądzieli jest wnukiem księcia Gram- | wach: ; 
imont Francuza; historycznie, Jo jest następcą lorda Mal- „Dobro kraja niemoże być osiągaięte, jak tylko pod 
amesbury, który za cesarza A RAMI z Józefem Bona- | tym warunkiem: aby senat, Rada stanu, Ciało pra- 
partem pokój i niedawno wyda : ardzo interessujące w tym | wodawcze i administracya zostawały ż naczelnikiem 
ia Fri paz a Bogu” przednika. Obawa | rządu w „dosk: nałej hrrmonii wyobrażeń, uczuć i ia- 
wojny zniknęła i za to $4, bO co dla cywiliza- | teresów. “I 
cyi przynieść może wojna Anglii ž Francyą, Niebyłożby | Gdybyśmy nawet śmieli dać nasze zdanie, powie” 
to wzajemne niszczenie Gg: "ów, które przodkować | dzielibyśmy, że to ostatnie rozwiązanie jest. hajlog 
powinny Świalu na drodze = 1 postępu ? czniejsze, jeśli nie najwięcej Upraghión yć można 

Wiem o tóm, że strach kry nA był więcój upo- — Jednem z rozporządzeń, kiór Bo krządzająć 
E w Belgii. są kc pogłoska o no- | do pożądanych, jest dekret 14: klej rzez JATE.. 
cie prezy lenta AZT džisiái Cerami polskiemi. p siępowe zniesienie galer ba A ds) âk karę de 
Zaprzeczyć jój nie śmiem, bo dzisiaj niczęmu przeczyć ani | nie kary ciężkich robót ES piono już w Części d 
nic twierdzić niemożna, bo wę erea krzyżujących się | p rtacyi do Kajenny. - 0 Ą Sa zm o 
pogłosek prawie niepodobna odróżnić Prawdy; ale sądzą | wykonania tego. dekre toż przekPadaj i praes 
niektórzy, że prezydent, za nimby zagroził odwołani fort, którzy © fiidczyl! » P J3 PnANie 
F zw z E żb belgijskićj, użyłby w ca faol di? ran dotychczasowy, wyprawiono uż okrętem 

rancu; e służby bę dó przód innych | nad staw. dmiesiónćj kolonii, resztę ŁA przeni 
dyplomatycznych dróg, a byłoby dosyć na ustnóm przed- | Allier do naa DRC | przeniesjo- 


oma i belgijskiemu. „ do Brestu. Ogólsa liczba więźni galerowyc 
tte my ji FB (a Peif, wynosi obeenie około 7000, zktórych = 


jeana piękniejsze kobiety. /Na amatorach nie zbywa ĵe- 
dnym i drugim. — Odwilż, śnieg z deszczem, rzeka bar- 
dzo wylała; sklepy w mieście pełne wody. 

Brezno 29 lutego. 

ğ Już tedy sąd wojenny w Kasselu wydał swoje wy- 
roki przeciwko deputowanym. Nie można się dziwić pra- 
sie liberalnéj, że zwraca uwagę opinii publicznćj na ów 
niepraktykowany jeszcze w dziejach parlamentowych wy- 
padėk na sąd reprezenlacyi narodowćj przez wojsko. Tym 
razem, żołnierze i podoficerowie, bo ci slanowią większą 
połowę trybunału, roztrzygali najsubtelniejszą kwestyą 
konstytucyjną, tojest}: jak dalece upoważnieni są do 0- 
brony konstylucyi ci, klórym straż jéj jest powierzoną? 
Nad tą kwestyą rezbiły się zdania dwóch fakultelów pra- 
wniczych, przeciął ją garnizon. Obwinieni przymawiali 
się ustnie, po odczytania obron; mowa sędziwego preze- 
sa wydziału sejmowego Schwarzenberga, miała zrobić na 
części oświeceńszćj sędziów tj. oficerach, wielkie wraże- 
ie 1 poruszyć ich aż do łez. 

Lloyd austryacki objaśnił niedawno na czem stvi spra- 
wa zmedyatyzowanych panów Niemieckich, żądających od 
Bundestagu, aby im powrócone były, utracone w rewo- 
lucyi przywileje $ 14 aktu związkowego zastrzeżone. 
Podług Lloyda, panowie ci zostali odesłani do swoich 
respeciiye rządów, a gdyby im tam odmówiono sprawie- 
dliwości, mogą apelować do Bundestagu. Tulejsza gaze- 
ta ministeryalna prostuje cokolwiek to twierdzenie Lloyda, 
mówiąc: że zmedyatyzowani zgłaszali się już z swemi 
żądaniami do konferencyi drezdeńskićj, lecz że ta, wy- 
rzekła: iż Bundestag rozstrzygać będzie względem ka- 
żdego medyatyzowanego z osobna czyli i jak dalece zwró- 
cone mu być mają przywileje $em 14 zastrzeżone. 

Jeżeli już teraz nieprzyjdzie do połączenia księstw Sa- 
sko-Koburskiego z Gotajskiem, to podobno nigdy. Rząd 

oddał tę kwestyą w ręce samego narodu, powołując go 
do nowych wyborów na sejm, wedle zasad najliberalniej- 
szych. Co większa ułożył projekt konstylucyi, w którćj 
nietylko utrzymane są wszystkie dotychczasowe swobody 
obywatelskie, `o ile w dzisiejszych okolicznościach ulrzy- 
mane być mogą, ale i dodane są inne, których wymaga 
rzeczywiste dobra narodu. „Jest więc nadzieja, iż wy- 
bory odpowiedzą oczekiwaniu rządu i szczupła partya za- 
ciętych radykalistów połączeniu księstw nieprzeszkodzi. 

Dzisiaj miuister spraw wewnętrznych, objaśnił tu no- 
wy wypadek w materyi druku. Podług istniejących prze- 
pisów, każdy dziennik czy książka , powinna obejmować na 
tytule miejsce druku. Niektórzy wydawcy zaczęli eludować 
to prawo w ten sposób, że wydawali książki poszytami 
lub pojedyńczemi arkuszami, niekładąc miejsca druku, aż 
dopiero po rozejściu się dzieła, na ostatnim arkuszu. Mu- 

"sich mićć do tego swoje powody. Otóż dzisiaj minister 
spraw wewn, ogłosił rozporządzenie, że wydawanie *zie- 
ła pojedyńczemi arkuszami, nie uwalnia od zamieszczenią 
tytułu i miejsca druku na pierwszym zaraz arkuszu; pod 
karami dawnićj już przepisanemi. PE; 

Publiczność tutejsza bardzo zadowolona ze świelnego 
zakończenia karnawału, lem więcój, że bal dworski z 0- 
statniego wtorku „,ukoił małe niesmaki , do których dał powód 
bal niedzielny u ministra spraw zagranicznych Beusla. Bal 
ten, jak już donosiłem, był kosliumowy; jedyna fulga 
od kostiumu dopuszczoną tylko została rodzinie królew- 
skićj. Pan Beust jako człowiek młody, łatwo mógł się 
przebrać, i w stroju francuskim z XVI wieku, wcale mu 
było do twarzy, ale byli inni dygnitarze, lat dojrzalszych 
którym się ta ariekinada nie podobała i dla tego woleli 
wcale na bal nieprzyjść. Do tych ostatnich nałeżeli wszys- 
cy inni koledzy pana ministra, a ztąd i ich żony, oraz 
część dyplomacyi. Z dyplomacyi ukazali się tylko w ko- 
stiumach : minister francuski margrabia Leferrićre la Voyer 
w postaci hr. de Nevers z'Hugonotów ; minister bawarski 
Gise, w posłaci cygana, i ministrowie austryacki i pruski 
w postaci pielgrzymów. Bal dworski dogodził w. zystkim, 
kto chciał przyszedł w kostiumie, kto niechciał bez ko- 
stiumu; z-obowiązku tylko musiała przyjść w kostiumach 
młodzież i piękne panie, którzy wyobrażali kadryle. Po- 
wtórzyli oni swe tańce u króla z większym jeszcze efektem, 
oprócz, jak już wspominałem, nieszczęśliwego mazurka. 
Bal dworski jedną miał niedogodność , iż się musiał skoń- 
czyć z uderzeniem godziny 12téj. Skulkiem szczęśliwe- 
go fortelu i cofnięcia zegaru, przedłużono go do godziny 
iszćj. O Żgićj każdy już był w łóżku, ale każdego prze- 
budził o godzinie 5tój grzmot bębnów , lowarzyszących 
odehodzącemu oddziałowi wojsk austryackich. Oddziały 
i- przechodzą co dzień, ale ich rzadko kto widzi, bo 
p zybywają późno w wieczór, a odjeżdżają nazajutrz jak- 
r=jranićj. | 

W tych dniach rząd kazał przyaresziować lu numer 
gazety ultrakonserwatorskićj Sachsen -Zeitung obejmujący 
porównanie dążności dekretu Napoleona przeciw Orleanom, 
z-dążnością dekretów wszystkich ciał monarchiczno kon- 
slylucyjnych, kasujących naprzykład prawo polowania. 
Czy to aresztowanie nastąpiło w interesie Napoleona, czy 
w interesie honoru ciał konstytucyjnych, niewiadomo. 


- Paryż 27 lutego. 
m. W poniedziałek zapustny odbył się wielki BMI pre= 
zydenta w Tuiłerach. “Rzecz zapewne godna widzenia, 
ale nie tyle korespondencyi i Aiebytbym o nićj pisał, gdy- 
nie kłamliwe opisy korespondentów i dziennikarzy pa- 
ryskich , którzy radzi Są gdzie mogą ukłuć Polaków. Tłok 


RZ R °. wyborów we Francyi, jeden tylko fakt za- 
isać nam i : BRZ 
amer é w mid asi aA tym jest dziwna różno- 
w Paryżu, tak i na haaa a Z ainia gjoy eh Jak 
zycyjnym pozwalają ogłaszać świ, gia a DdTóRioM APoT 
nia wiary, buletyny wyborcze itd © ya Ydalury, wyzna- 
zę a EA „> Innym wszystkiego tego 
zabraniają. W jednym obwodzie wolno ; $i ę go leg 
publicznych miejscach imiona kandydatów © paz sso Tar na 
popierać ich dziennikami; w innych prefekci pozę 
dzienniki: że gdyby sobie tylko pozwoliły ogłosić aż s, 
ska nierządowych kandydatów, natychmiast będą zawieszo- 
ne. Jeśli taka arbitralność niczóm usprawiedliwić się nieda, 
to przecież wylłómaczyć ją można w ten sposób, że tam 
gdzie kandydaci opozycyjni nie są rządowi niebezpieczni 
lub niemają wielkićj szansy bycia wybranymi, rząd do- 
puszcza jawności, gdzie zaś dzieje się przeciwnie, tam 
wszelkiemi siłami przeszkadza nieprzyjaznemu sobie wy- 
borowi. 

Indépendance zapewnia, że rząd francuski nową wy- 
prawił notę a raczćj uliimałtum do rządu szwajcarskiego 
w sprawie wychodźców; w tém ultimatum Francya obsta- 
je przy żądaniach swoich co do wydalenia tych wychodź- 
ców których wskaże, i energicznie wzywać ma rząd 
związkowy, aby się zasłanowił nad następnościami, jakie 
opór jego mógłby za sobą pociągnąć. + 


UNO NPETE NETA 
Wiedeń f marca. O podróży Najjaśniej 
donoszą dzienniki: Dnia 26g0 lates iaa aias 
warzystwie brata swego arcyks, Ferdynanda-Maksy- 
miliana „i areyks. Karola - Ferdynanda, odwiedził 
w Tryeście wielki teatr. Do stołu zapioszeni zostali 


— Redakcya Gazety Inspruckiś; Z 
ciw Podkótnóńu świeżo biraya AC» cy PORTY 
strony rządu namiestniczego, zaniosła zaęę cca ne 
nisteryum, i na przypadek trzechmiesięcznego ar 
szenia dziennika, obiecuje prenumeratorom Sese 
wynagrodzenie. 

— Gazeta Berneńska utrzymuje, że po ukończe- 
niu politycznćj organizacyi, rząd jrzedsięweźmie ko- 
lonizacyą Węgier, Banatu, Słowenii, Siedmiogrodu i 


Bukowiny. 


sy, 


CZAS. 


É 
korzec warsz. 


ma być w bieżącym roku deportowanych. Kosz a 
deportacyi wraz z urządzeniem kolonii karnej, cbli- 
czone są w tym pierwszym roku na 4,245,000 fr. 

— Berlińska Kreu z Zeitung podaje następną ko- 
respondencyą Z Paryża: „Rozeszła się tu pogloska 
o nadejścia noty angielskićj, w którćj rząd W. Bry- 
tanii oświadeze, Ze skoroby tylko jeden żołnierz f an- 
cuski belgijska granicę przekroczył, Anglia zajmie 
natychmiast Antwerpia. Zasiągnąwszy dokładniej- 
szych w tćj mierze informacyj, donieść mogę, że nota 
tego rodzaju nienadeszła, ale że dano tutejszemu 
rządowi do zrozumienia, że Anglia w porozumieniu 
m innemi mocarstx y zajęcia tego dokona, w razie gdy- 
by prezydent chciał traktaty 1815 roku naruszyć.“ 

Czytamy w inaćj korespondency i tegoż dzieunika 
następne podanie, które wydaje nam się nieco prze- 
sadzonem: „Wiadoma jest (ziębłość, jaką cd nieja- 
kiego czasu książe prezydent okazuje ministrowi 
wojny; powodem (éj oziębłości jest, że m'nister od- 
mawia stanowezo zwrotu własnoręcznych rozkazów 
Ludwika Napoleona, wykonania zamachu 2go grud- 
nia dotycząc ch. Jenerał Saint - Arnzud nieży- 
czy sobie hynajmnićj dowodzić afrykańską wy- 
prawą przeciw Kubylom, ale prezydent pragnie go 
się pozbyć wszelkiemi siłami. Byłoby te już cdda- 
wga nastąpiło, gdyby się nieobawiano nied;skrecyi 
jencrała co do nadmienionych rozkazów. Niejest jaż 
dla nikogo tajemnicą, ŻE w d. 3 grudnia żywa to- 
czyła się w radzie m'nistrów dys ussya, czyby nie- 
należało rozstrzelać jenerała Changarnier, przez 
wzgląd na publiczne bezpieczeństwo. Minister spra- 
wiedliwości Rouher by? za rozstrzelaniem. Jen. Ca 
vaignac także nicbyłby wyszedł na sucho, gdyby nie 
to, że jego teść p. Odicr zakupił wszystkie zapadłe 
weksle pana de Morny.“ 

— Opozycja senatorów i Radzców Stanu przeciw- 
ko reguleminowi o mundurach, niepozostała bez skut- 
kn. W tych dnich wyszedł nowy regulamin stano- 
wiący, że mundury senatorów będą nie już aksami- 
tne ale sukienne granatowe, i niecałe haftowane, 
tylko u kołnierza, mankietów i klap. Mundury radz- 


księcia pre- 
d'Est 


kiemi brzmią bardzo nie- 
pomy Wszędzie czuć 


się daje brak „roboty. | 
w Lyonie nagli o środki zaradcze, w przeciwnym 
razie za nie nie ręczy, Nielepićj ma się dziać w Mar- 
sylii i w całćj Prowancyi gdzie socyalizm coraz 
większe czyni postępy. - 

— W miejsce p. Poridr który odmówił kandyda- 
tury w pierwszym okręgu wyborczym w Paryżu, 0- 
pozycya przedstawia do wyboru p. de Tracy, który 
przyjął kandydaturę. y - k 

— Z powszechną niecierpliwością oczekiwane jest 
wydanie zapowiedzianćj broszury p. Thiersa pod ty- 
tułem: „Polityczna Europa W roku {852,“ w ktáréj 
wszystkie najgorętsze kwestye o ecnéj chwili, mia- 
nowicie zaś kwestya zmian w Europejskiej równo- 
wadze i w traklatach 1815 r., mają być traktowane. 

— Wczoraj był wieczór muzykalny, usłynnej z pię- 
kności i dowcipu hrabiny Kalerdgi, na którym chok 
hr. Mołć, księcia de Broglie, księcia Montebello, pasi 
d'Haussonville itd. znajdował się i p. Persigny. Tylko 
w cadzoziemskich salonach zdarzać się mogą takie 
spotkania. 


Renty 50/9103 fr. 55 cent. Renty 307, 65 fr. 40 cent. 


LĄ LI R LI LJ 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 3 marca. Donoszą z Tarnowa 2 marca b. r.: 
„Dziś po dľugićj chorobie i niewymownych cierpieniach rozstała 
się z tym światem Klementyna z książąt Czartoryskich księżna 
Sanguszkowa , wdowa po księcia Eustachym Sanguszko, byłym 
jenerale wójsk polskich i regimentarzu czyli dowódzcą ostatniego 
polskiego pospolitego ruszenia w roku 1812. Tyle ta Pani była 
od majętniejszych , a jeszcze więcćj od biednych poważaną, że 
Jéj zgon jest dla miasta naszego i dla jego okolicy powodem 
powszechnego żalu i ogólnćj żałoby. Liczyła lat 72. 

— Piszą nam Z Rudawy 1 marca. Byliśmy wczoraj w tutej- 
szym kościele świadkami nader miłego i rozrzewniającego ob- 
rządku. Cała rodzina Q- TIPR mojżeszowego, a mianowicie 
matka, dwie dorodne córki 1 dwóch synów przeszli na łono ko- 
ściola - katolickiego. Rodzina ta me w majątki, ale w cnoty 
chrześciańskie i towarzyskie bogata, „odznaczała się wzorowym 
porządkiem, pracowitością i uczciwością Niechętnóm tóż okiem 
zabrudzeni współwyznawcy na nią spoglądali ; my zaś z praw- 
dziwą radością powitaliśmy tych nowych naszych braci w Chry- 
stusie. Obrzędowi temu tłum licznie zgromadzonych , a nawet 
z dalekich stron na ten cel przybyłych przyjaciół i znajomych, 
łby obecny, a słynna z głębokości myśli i popularności wymo- 


którego przedmiotem legendy o Fauście, Balet nie był 
stawiony, ale Pp: i 
i objaśnił ciekawym listem do p. Lumley dyrektora teatru. 
Któżby się jednak mógł spodziewać, że Dr. Faust. poda mu spo- 
sobność do przyp A łatki Polakom. Prawdziwy to kuglarz ten 


p. Heine, A 
czywiście jstnął? jak tylu innych cudotwórców zeszedł on do 
rzędu mytów: 
szczęśliwi APO: 
ziomka, i utrzymują, że po dziś 


Hieronim z Tłuczan Górnych. 


wa księdza proboszcza Pendrasińskiego, głębokie na słuchaczach 


sprawiła wrażenie. 


libretto do paleti il 
przed- 


Heine podał libretto do Revue des deux Mondes 


— 


—_ P. Henryk Heine zrobił balet, tj. 


z piasku bieze kręci! Pisze on: „Czyż Faust rze- 


Gorzćj mu się jeszcze przytrafiło: Polacy, nie- 
Polacy upomnieli się o niego jako o swego współ- 
dzień jeszcze znanym on jest 
u nich pod nazwiskiem Twardowskiego. W prawdzie poszukiwa- 
nia najnowsze dowodzą, że Faust uczył się magii na uniwer- i 
sytecie krakowskim, gdzie umiejętność ta, rzecz dziwna, wolno 
i publicznie była wykładaną; prawdą jest również, że Polacy 
w owym czasie byli wielkimi czarownikami, jakimi dzisiaj już 
nie są itd.* Zaprawdę żałować przychodzi, że ta siła nas już 
odeszła — jakże bowiem chętnie odezarowalibyśmy pana Heine 
z owego zaczarowanego usposobienia, które raz usunięte jako 
żółciowćj natury, odzyskaniu zdrowia jego nie stałoby więcój na 
przeszkodzie. 3 

— Słynny malarz Ary Scheffer, był nauczycielem i serde- 
cznym przyjacielem tak nieszczęśliwie zmarłego księcia Orleanu. 
Gdy książę ten ukończy! kurs nauki rysunków, Scheffer za- 
przestał zupelnie bywać W zamku królewskim, i książę sam 
zniewolony był udać się pewnego dnia rano w skromnóm Cy- 
wilnóm ubraniu na przedmieście : Śgo Marcina, gdzie ten malarz 
mieszkał. Zapytany stary odźwierny o zamieszkanie artysty, 
rzekł; „Mieszka na trzecióm piętrze i teraz jest u siebie; oto 
właśnie wyczyściłem jego surdut, dla tego, mój przyjacielu, 
biorąc go z sobą na górę.“ 


zrobisz mi prawdziwą przysługę , 
potóm był u malarza, 


Książę wziął surdut na rękę, i w chwilę 
czyniąc mu łagodne wymówki za jego W zamku nieobecność; 
łatwo sobie. wystawić można zawstydzenie i ambaras tegoż. 

— D. 5 z. m. przewożąć się czólnem na Wiśle z miasta 
Karczewa do wsi Gass, trzech doświadczonych przewoźników, 
jakotóż 5 osób podróżnych, wracających z jarmarku, z czólnem 
przewróceni zostali burżą i krą na Wiśle płynącą; z tych część 
osób zatopionych, znaleść niemożna było. W czólnie zaś, dzi- 
wnym sposobem odwróconóm , pozostał przewoźnik Franciszek 
Gołąbek nieżywy, apopleksyą rażony, i żyjąca Magdalena Wil- 
czakowa, która nieumiała z przestrachu opowiedzieć, co się z nią 
działo, i jak uratowaną pozostała w czółnie. (K.W.) 


od dnia igo do Zgo marca: — 
Baron Lewartowski Apolinary 
Baron Borowski 
z Wiednia. Gór- 
A EE 


Przyjechali do Krakowa 
Gorozyński Julian z Stryszowa. 
z Mielca. Żukiewicz Konstanty ze Steniatynia. 
Brunicki Maurycy 
ze lawo n z ~ iwy Jacław, c. k 

Wyjechali: Lissowiecki Waołew do Niegłowie. Ksieżna Sapieha 
Jadwiga do Tarnowa. Dziekońska Pelagia, Desmarques Marya, 
Bezièrs Marya do Lwowa. 


de! onee 


o . 
Wiadomości kandiowe i przemysłowe. 

Kraków 2 marca. Dziś śnieg pruszył nieco, a lubo w południe 
słońce przygrzewa, wszakże drogi trzymają się twardo. Mimo tego 
mało zwicziono zboża i targ poczytanym być może za Średni; ku- 
pojących przybyło wprawdzio wiele, ale ci szukali najwięcćj ję- 
czmienia, a trochę i żyta, o pszenicę bardzo mało pytano, a sprze- 
daż szła słabo. Sprzedano 400- 500 korey pszenicy po 8'/,, 87/4; 
9,9%, 9, zër; żyta tyleż po 7, T'as 74 do 314 1 73, ztr. Ję= 
czmienia 800—900 korcy po 55/4, 55, 6 a do wysiewu po 6'/, do 
6V, złr. Owies zniżył wię nieco a 100— 150 sprzedanych korey pła- 
cono po 2%, 2%, 3 do 3%, złr. Rychlik na zasiew kupowano po 
3'1,- 3"; złr. Groch również spadł nieco. Za 150—200 korey sprze- 
danych zapłacono po 8!/,, 8%, do 9, 9, 9% zër. Jagicł niedo- 
wieziono, ale mały był o nie popyt i w cenie się nic zmieniły. 
PER prócz jagieł ceny nieco Się chwiały i nachyłały ku zni- 

„Koni bardzo mało sprowadzono. bo właśnie w tych czasach wiel- 
ki: targi końskie odbywają się w Galicyi. Targ bydła również bar- 
dzo mierny, a że kupujących nie wiele, przeto ceny się nie zmie- 


niły. 

Gdańsk 27 lutego, Z przyczyny opóźnienia się poczty angiel- 
skićj, niemożemy udzielić czytelnikom naszym gzczegółowych wia- 
domości 0 handlu zbożowym w Anglii; telegraficzna koresponden- 
cya z dnia 24 lutego donosi tylko, że na ostatnim targu londyń- 
skim ceny Się MO6no trzymały, z wyraźną dążnością ku poprawie. 

We Francyt nie nastąpiła żadna odmiana, R cona mati na da- 
wniejszćj stopie 8ię utrzymywała. A 

Belgia nie notuje zmiany w cenach pszenicznych; lecz w Holan- 
dyi z powodu nagłych obstalunków. wartość zboża znacznie się 
podniosła, a obrot interesów nagle był ożywiony. W jednym ty- 
godniu zakupiono w Amsterdamie przeszło tysigo korcy pszenicy 
na golema „saa Renu. Pszenicę krajową z wagą 133 do 134 
KG 260 gii prus, guld.; polską z wagą 128 — 129 fat. po 

Wirtembergia, Turyngia Saksonia i część Szwajcaryi w równćj 
znajduje się potrzebie co i okolice wyższego Renu i niedostatkiem 
zboża zagrożone być si zdnją. 

Na giełdzie gdańskićj w ostatnim tygodnia sprzedano około 120 
łusztów pszenicy spichrzowój, i na dostawę wiosenną skontrakto- 
wano 5) faszt x wagą 129—130 fnt po 455 guld. 


Płacono za łaszt wagi hol. guld: prusk. 
zł. gr. zł. gr. 
Pszenicy ze spichrzu od 128 do 130 440 do 460 33 2 34 17 
OBIE) „ 132 „ 135 485 „ 487v,36 15 36 %1 
yta z dow, lądem . „ 119 „ 121 396 „ 408 29 24 30 21 
Jęczmienia , aaan e dni 230 „ 324 20 9 24 12 
Grochu warzywnego . 5 — » — 300 „ 360 22 16-27 2 


Spirytus płaci 26 tal. beczka. 

Od ośmiu dni znajdujemy się wśród mocrćj zimy, mrozy do 10 
stopni oj i wody zupełnie stanęły. Pomimo jednak lepszćj 
drogi dowozy lądowe są nader ograniczone; A to, co przybywa, 
natychmiast na konsumpoyę lub spekulacyę łatwy znajduje odbyt. 
Kursa samian: Londyn Sumis. 203',. Hamburg 10-tyg. 45. 

Amsterdam 70 dni 102%, Warszawa 8 dni 96. 

Makowski Kendzior & Comp. 


moa EO KA DŻ CZW 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wiedeń. Kursa telegraficzne œ dnia 2go marca. Mossfiki 


j Sproo. 84i T Metaliki 4'/,-proo b4" jg — Metalik; 4-proo. 76'/,. 


4 proc. z LSU F. 91 lim 3-000. 583/,. l-rroc. £9!1,.— Motalsxi 

RSP 1839 r. va 200, 3021, — Augsharg 124 — Londyn #2 

25'/, kr.— Paryś 1475. — Anoye Baokowe 1234, Akcye kolei 

kM. uółn. Fordin. £525 Pożyczka z r. 1851 Ji.A 84%, — B.:05'5),,. 

Kurs krakowski 3go marca. lan*naty 85%. — Pruski kurnot 
104. — Imporyały rog. 3d gr. 20. — Buis erebrue 160. —- 
Dukaty 19 złp. gr. 20.— Listy zastawne Król. Pols, bez kupon. 
100'/,. — Listy sast. galic. żądają 84°% ~- dają 84',. — Owuno. 
stare 106'/, nowe 106. 

Kurs twowskia d. 27 lutego. Dokat bolen. b złr. 45 Xp. — Be- 
kat oes: 5 złe. 47 kr. — Półimperysł vosyjakie 10 ełr.— 
kr. 2 Rubel rocyjski | zdr. 56 kr. — Talar pruski 1 złr. 47 
kr.— Polski kuraut i pięniozłut. 1 nêr. Z6kr. — Galio. listy 
zastawne za 100 zër. 82 złr. 30 br. 

Kurs wiedeński « dnis igo marca — Motaliki (4),,. — Nowa 
pożyczka B4'/,, — Akcye Dankn wiedena, 1233 -~ Akeye Kolei 
delaza. *51.— Agio od nłata 30%, od srebra 23, 

Kurs wrocławski » doia 1 marca. Pankaoty ausisynokio 82!,. 
Listy zast. poznań. 1035/7. 0owe 94%,.— Łinty zast, Król. Por. 
96, -- Aknye kolei źołsan. Kruk. = górao- srląs. 82'/. — Polski 

karent 6514. 


Obwieszczenie 
s RADA MIASTA KRAKOWA. 
Wydział porządku i bezpieczeństwa. 
Dla uniknienia nieporządku w dostawianiu zastępców w miejsce 
legalnie nieobecnych pod czas rekrutacyi popisowych dostrzeżorego, 
Wys. Ministerstwo spraw wewnętrznych według Reskrypta Kom 
syi Gubernialnćj z dnia 21 b m. do L, 1533 następujący przepis 


N.4281 (126) 


pod diem 2 stycznia b. r. do L. 129 wydać postanowiło : 

1) Każdy popisowy pietutejszy czyli zariejscowy, a więc də 
gminy miasta Krakowa nienaieżący, szezególnićj zaś mejący lat 
20 do 24ch, czyli urodzony w roku 1831 wstecz, uważając aż da 
roku 1828 włącznie w Krakowie zamieszkujący, obowiązany, jest 
w przeciągu dniu Smiu od daty ogłoszenia niniejszego stawić się 
z książką wędrowną lub inną legitymacyą u właściwego komisarza 
Boki "Ręornądsowe przez komis bwod h 

t- 7 -prze omisar: obwodow A 
z książkami wedrownemi i ERY MACY Ami tych wO p niaii 
beda Radzie Administracyjnéj. 

3) Rada Administracyjna stósownie do życzenia popisowego ode- 
szle go przy wytknięciu marszruty do jego właściwćj władzy po- 
litycznój, lub tóż gdyby stósunki służby lub zarobku popisowego 
niedozwalały mu powrócić natychmiast do jego micjsea rodzinnego, 
natedy odbierze mu książkę wedrowną lub inną legitymacyą dla 
odesłania takowych w przeciągu 24ch godzia do właściwćj zwierz- 
chności miejscowćj, i wyda mu kartę pobytu. 

4) Włudza polityczna popisowemu właściwa, nadesłaną książkę 
wędrowną lub leg'tymacyą, jeżeli tenże z przyczyn przepisami 
oznaczonych niema być na plac assenterunkowy stawionym, po do- 
mieszczeniu uwagi „ dopełnił powinności wojskowćj;* jeźcli zaś 
podług +) z si? stawić asy detaczośi list poborowych (Wid- 
murgsrole) in triplo — zaraz odwrotną pocztą a na d: 3 
godzinach nepowrót odeszle. A? r H Pon 

5) Na zasadzie nadesłanych list wezwany popisowy winien s” 
bezzwłocznie stawić przed tutejszą ©. k, Komisyą assenterunkew 
i ezyli się zdatnym okaże, czyli też za nie.datnego uznany zoriwj 
nie, okoliczność ta w książce wędrownój lub jego legitymacyi bę- 
dzie zanotowaną, a listy w obydwóch przypadkach przez 6. k, Ko- 
misyą assente unkową podpisane, znowa właściwój władzy przez 
Radę Miejską odesłane zostaną. à 

6) Popisowy, któryby się etósewnie do przepisu nie rameldowuł, 
lab do marszraty się nie zastósował, albo któryby sie nareszcie 
z uzyskaną kartą pobytu bez powtórnego zameldowaria rig z miej- 
sca swego dotychczasowego pób;tu wydalił, będzie w każdym 
z wymienionych przypadków uważany za niemającego paszportu i 
oddany do wojska za ten obwód, w którym pochwycony zostanie. 
Co w skutek reskrypiu Rady Administracyjućj z dnia 26 b, m. ir 
do L. 2892 Rada M. Krakowa do, zastówowania się z tém dołoże- 
nicm chwieszcza. iż Gminy i Zwierzchności mi jszowe otrzymał 
najsurowsze polecenie wyśledzenia i doprowadzenia przekraczaj c 
cych niniejsze przepisy. — Kraków 28 lutego 1852 r. 3 


Vice-Prezes J. Paprocki. 
Z. Sekr, jen. J. Estreicher. 
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IDY 
30% beczek z araku 


z obręczami żelaznemi. każda od 160 do 120tu garney objęt iR 
są do sprzedania. — Bliżza wiadomość w handlu w ka- 
mienicy pod L, 239 w Rynku głównym pod Obrazem. (696-3) 
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W DRUKARNI CZASU. 


